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W L W O W I E .
Dnia 22go Kwietnia 1795 .

G a&cty.

F R A N C Y A .

D alſzy  ciąg opifu rozruchów w Paryżu*

Dnia 21. 2 rana znowu widziano 
ludzi tłumy , lecz każdego, którego ty l -  

; ko oboiętnie mówiącego flyſzano, na- 
tychmiaft brano do areſztu.

( Naynowſze Doniefienia z  Pary« 
ża ſą pod ag, M arca. Partye w Kon- 
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wewcyi były do tego czaſu ieſzcze w  
wielkiem poruſzenłu , lecz w  Mieście 
(P a r y ż u )  panowała ſpokoyność.)

W  czafie burzącego fię tłumu koło 
Thuillerien  odnowił Cbasles ( k tó ie g o  za 
A u to ra  poprzybiianych ceduiek nadmie- 
nioney treści-, i za A rc y  - Jakobina ma
i l  ) iu i  kilku dniami przed tern w yrażo
n y  wnioſek: aby A k t  Konftytucyi i p ra 
w a  człowieka na 2. miedzianych tabli
cach w y ry te  tak w fali K onw encyi,  ia- 
koteż na-mieyſcach publicznych były za- 
wieſzone. Tallien  m ów ił :  że c i ,  k tó rzy  
naywięcey- mówią o K onfty tucyi, nay- 
więcey fię przyłożyli do upadku oney , 
ale za to z hałaſem był znieważony i w y
śmiany. Potem mówił Tbibeaudot ;

Chcą D emokracyi, ale ta nie może zo- 
ftawać bez wolności ? a możeż fię u t r z y 
mać wolność, gdzie Konwencya od g ro
mady ſprzyfiężoney zawifla ? Jak tylko 
Konftytucya przyidzie do ik u tk u , rząd 
Rewolucyiny będzie mufiał u ftad , w  te
dy municypalność Paryzką. do ſw ych 
p raw  zupełnie pow róc ić ,  i Jakobinom 
Seffye pozwolić potrzeba będzie , a 
tak  w  kilku miefiącach znowu ci nas ty -  
rannizować mogą &c. „
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W  tern przyſzedł Sieyes i proie- 
ktował imieniem Deputacyów Dekret 
wyżſzey Policyi, k tórego treść iftotna 
(w N u rn .  89O nadmieniona. Cbasles żą- 
dał, aby roftrząśnicnie tego proiektu na 
3. dnie było odłożone.

W  tym momencie zaś dowiedziała 
fię- Konwencya , że w  pałacu E galtte  
poſpólftwo fig Jkupiwſzy czyni gwałty* 
W  obawie więc ztąd wynikaiąeey wſpo- 
mniony proiekt D eputacyów  b y łn a ty c h -  
miaft dekretowany.

Ledwie zaś to fig f ta ło ,  Diibem pro- 
teftował fig przeciw temu dekretowi. A  
tymczaſem odbierała Konwencya co raz  
wigcey niepomyślnych doniefień o roz
ruchach ſzerzących fig w  mieście.

Nakoniec przyſzedł ieden O bywatel 
z liftem do P rezyden ta , k tóry  był napt- 
ſany w  naftgpuiącey treści ;

„  Deputacya od wigcey iak 4,000. 
Obywatelów wyfłana ma z'lecenie oświad
czyć Kcnweneyi ku niey ſwoie p rz y 
wiązanie i przychilność.

Mordy i ucieczka ſą dowodem , k tó 
re dali nieprzyiaciele nafi o ſwoiey exy- 
ftencyi, Dowiadniemy fig , że w y za- 
przątnieni iefteście ważnemi rzeczami. 
Szanuiemy prace walze* Złączce wigc
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ſw ą mądrość z rękami naſzem i, a Rzecz- 
poſpolita uratowana zoftanie. W y  bądź
cie na ſwoiem , a my będziem na naſzem 
mieyſcu. 5,

M erlin  (  de T h io n v ille )  k tóry  był 
w  tedy Prezydentem odpowiedział im na 
to  z powſzechnym oklaikiem. P rz y  koń
cu r z e k ł : „  Id ic ie  i ujkuteczniaycie ſ z a -  
Tiowne zlecenia przywrócenia porzgdkn i 
fpokoyności. ,, Konwencyn dekretowa
ł a ,  aby tych obyw ate lów , k tó rz y  w i
dząc Konwencyę w  niebeſpieczeńftwie, 
jey przybyli na pom oc , pochwała w  pro- 
tokule umieſzczona była.

Znow u potem proiekt X. Sieyes  był 
w zię ty  na rozw agę , i każdy z oſobna 
ar tyku ł  był ro f trzą ſany ,  i przyięty.

Dnia 22. ponieważ miano przediię- 
wziąć roftrząśnienie oſkarżenia Barrerat 
Collota E2V. iuż od rana  wſzyftkie gale- 
ry e  były napełnione ludźm i,  zkąd mę- 
ſzczyzni wypędzali kobiety.

Ten poftępek ſprawił w  Konwen
cy i nieiakie podeyrzenie. Lecoi7itre uiął 
fię za ftuchaczami płci żeńlkiey, Dttroy 
tw ie rdz i ł : że wiele męſzczyzn na gale- 
ryach  fię znayduiących puginałami opa
t rzonych  by ło ,  lecz Konwencya na to
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wſzyftko do dziennego porządku przyftą- 
piła.

W  tedy na proiekt Legendre  dekre
towano : ze k ażd y , któryby znak ukon
tentowania , lub nieukontentowania dać 
m iał, publicznie od Prezydenta do po
rządku ma bydź odeſiany. T y m  czaſem 
B arrere , Collot , i B illaud  przyſzli do 
Sali K onw ency i, i ufiedli za Prezyden
tem. Z araz  Robert L in d e t  wyſzedł 
na K a te d rę , nie chciano go z początku 
fluchać , ponieważ nań nie było zam ar
zenia , lecz gdy w punktach załkarżenia 
na Barrere, Collota &c. przeciw całey 
bywſzey Deputacyi Ocalenia powftano , 
k tórey  i L in d e t  był członkiem ; przeto 
z drugiey ftrony utrzym yw ano: i e i L i n -  
deta fluchać potrzeba. • I  to uchwalono. 
Zaczął ón więc czytać mowę o f, godzi
nie po południu , i aż o poł do oſmey 
i ą  ſkończył. W  tedy Wyiaśniał hiftory- 
cznie to w ſzyftko , co tylko od uformo
wania Deputacyi Ocalenia w niey fię w y 
darzyło , i ufiłował uſprawiedliwić tak 
w  ogólności całą Deputacyę , iakoteż w  
ſzczególności oſkarżone członki; Barre-  
ra , Collota , B illa u d a , i  Vadiera.

P rze ry w an o  mu mowę częfto mimo 
tichwalonogo dekretu, iuż dawano oklaſk,
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iuź w yśm iew ano , gdy lub tg lub ową 
ftrone tykał.  Po fkoóczoney mowie 
dekretowano , aby wydrukowana zofta* 
ła.

Potem mówił na obronę olkarżonych, 
Carnot bywſzy podobnież członek Depu- 
tacyi Ocalenia , i obwiniał tych  , k tórzy  
przeciw wſpomnionym Deputowanym 
B a r te r o w i , Collotomi BY. powftawali i 
wzniecali rozruchy i mordy. To obwi
nienie do Deputacyów zoftało odefiane, i 
SeiTye ſolwowano.

N a SeiTyi dnia 21. M arca zapewnia
no Konwencyę , ze w krotce pokóy i_ z 
Chottanami ma bydź zaw arty .

Czytano depeſze od Jenerała Hoclfe 
do Narodowcy Konwencyi przyflane; 
w  k tórych  donofi: ze wielu zaw ódzców  
Cbouanóm zgromadziło fig w  R ennes  
dla konferencyi tam odprawić fig maią- 
cey, i ?e wigcey iak 20 officyerów Chona- 
f)6m wſzgdzie pokraiu  ieżdzi dla uśmierze
nia, zamachów i poruſzeń nieprzyiaciel- 
ikich.

Mimo tego wfzyftkiego zaś dnia 24. 
M arca  czytano w  Konwencyi Relacyg 
Reprezentanta ludu B a za rd  % Vendee  
dónoſzijcą, że dnia i f .  i 16. M arca  p rzy -  
ſzło do krw aw ey potyczki miedzy w oy-  
ſkiem Republikantlkiem, i Cbouanam i ,



ie  Republikanie zbiwſzy Chouanbw mia- 
fta Cbalonne i Montbrale  opanowali.

Teraz tak w Paryżu , iakoteż po ca. 
Iey Francyi nie tylko mſze fię odprawia
ły ale nawet wychodą lifty Paftoralne 
od różnych Bilkupów. Gregoire członek 
Konweneyi Biſkup w  Loire i C her, (któ
r y  przed kilką miefiącami za mowę mia* 
ną w  Konweneyi o wolności Religii był 
w yśm iany) wydał takowy lift do ſwey 
Diecezyi, którego wftęp zaczyna fig 
od flów naftgpuiących:

,, H enryk Gregoire przez mifo/ier- 
dzie  B oże w JpbteczeńJlwie z  Św ię tą  S to 
licę. Apofloljką B ijkup  Dyecezyi Loire  i 
Cher. W ſzy f tk im  W ielebnym  wſpófpra- 
cownikóm Świętych Taiem nic  , i w ſzyſl-  
kim  wiernym D yecezyi ſwoiey fa jki i 
Mogojlawieńftwa w Jeznfie Chryftujie Po
tem roſkazuie , zeby ów lift lego Pafto- 
ralny w  nayblizlzą Niedzielę po odebrania 
z Ambon był czytanym.

N IE M C Y .

Gazeta pod tytułem Courier du Bas- 
R h in  donofi pod artykułem z W ejel  pod 
ag. M arc a ;  iakby między Prujſami i
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F ran cu zam i , armiftycyum iui zaw arte  ,
1 pokóy w krotce miał bydź podpiſany, 
wypiſuie także ordynans w ydany pod
2  z. M arca  do woyſkn Francuzkiego  kon- 
ſyftuiącego w  Xanten  , w którym przy-  
kazuie fię pod kara śmierci /  aby woylka 
Francuzkie  żadnych kroków nieprzyia- 
cielſkich przedfiębraó przeciw Pruffctkbm 
nie w ażyły  fię , i za znak naznacza fię 
niebiełki uniform. —  Dodaie nakoniec , 
jakoby i K ze fza  Niemiecka  miała bydź 
w  łączona do takowego pokoiu z Prujſa- 
m i . — Aczkolwiek wſpomniona G azeta  
chlubi fię : że tak w ążną Europie  w ia
domość naypierwſza donofi : że atoli in
ne Gazety Rzeſzy nic o tern nie wzmian
kują ,  przeto  ta  wiadomość potrzebnie 
potwierdzenia.


